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Odwrót Budiennego na Włodzimierz 
Wołyński. 


Ciężkie walki między Chodorowem s Rohatynem. 


Komunika? szłabu generalnego: 


z dnia 7. września 1920. 

Oddziały naszej jazdy zwycięsko powstrzy- 
mały dalsze posuwanie się wojsk litewskich w 
głąb kraju. W nasze rę:e ponownie wpadło 208 
jeńców, 5 karabinów maszynowych, 8 kuchen 
polowych i 60 wozów z zaprzęgami. 

Walki pod Hrubieszowem spowodowały wy” 
cofanie się armii Budiennego w kierunku na 
Uściług i Włodzimiarz Wołyński. Operujące w 
tym rejonie wojska sowieckie poniosły cięzkie 
straty. 

Pomiędzy Kamionką Strumiłową a Buskiem 


oddziały nasze, przeprawiwszy się na wschodni 
brzeg Bugu zajęły Jabłonówkę, rozbijając kon: 
centrujące się t:m siły nieprzyjacieiskie. Wzięto 
stukileudziesięctu jeńców. Kotumny bolszewickie 
atakujące Busk-Krasne-Śniatyn w brawurowych 
kontratakach zostały odrzucone. 

Między Ghodorewem a Rofatynem trwaja 
ciężkie walki. Oddziały nasze, które przejściowa 
zmuszene były wyYcoiać się na linię rzeczki 


Swirz, przeszły do konirakcyi. 
Wzdłuż Dniestru spokój. 


Naczelne Dowództwo © P. Sztab Generalny. 
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Endecya prowokuje graźny konflikt. 


Burzliwe posiedzenie komisyi spraw zagranicznych. 


WARSZAWA. 7 września. (Tel, wł.) Wybór 
przewodniczącego komisyi spraw zagranieznych, 
który dziś miał się odbyć 


odbije się prawdopodebnie bardzo poważnie na 
życiu politycznem. 

Posiedzenie komisyi było charakterystyczne dia 

taktyki endeckiej. Posiedzeniu przewodniczył 

marszałek Trąmpczyński, który przyciszonym 

głosem oświaćczył, że w myśl regulaminu 


przewodniciwo kemisyi należy się Zw. ludowo- 
narodowemu, a zastępstwo Zjednoczeniu luds 
wemu i poprosił St. Grabskiego do objęcia 
prezydyum. 
Grabski bez ceremonii zasiadł na fotelu pre- 
zydyalnym. Wywołało to piorunujące wrażenie. 
Posłowie, zaskoczeni tą decyzyą marszałka 


zaproiestowali głośnymi okrzykami, 
wywodząc, że wybór nie został dokonany. Wobec 
tej sytuacyi Grabski zeszedł r fotelu, a przewod- 
nictwo objął marszałek. 

Po przerwie, którą zarządzono dia umożli- 
wienia porozumienia się, rozpoczęto dyskusyę 
nad kwestyą formałną, czy przy obecnej sytua- 
cyi wybór przewodniczącego jest wogóle wska- 
zany. 

P. Kiernik postawił wniosek, aby wybór 
odroczyć do zebrania się Sejmu. W międzycza- 
sie posiedzenia będzie zwoływał marszałek, a 
przewodniczyć będżie najstarszy wiekiem poseł. 


rol 


ak nik po 


Terror bolszewicki. 
WIEDEŃ. 7 wrześnta. 


rzyszeń konsumcyjnych zostali skazani na 


(Pat.) B. K. z Mo-|zamieniono na więzienie, 
akwy. W procesie przeciwka zarządowi stowa-|skazano na karę więzienia od lai 4 do 10. 


Wnissekzupadł 16 głosami przeciw 15. 


Głosem, który przeważył, był głos p. Dękiń- 
skiego, wiceministra oświaty, członka klubu 
Precy konstytucyjnej. 
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NAWA pokoji 


Se pimi. 


Sprawa pokoju zaczyna się komplikować. 
Na widownię wysunęła się sprawa litewska i 
stwierdzić należy, że mie z winy rządu polskie: 
go, który eile działalność jego esądzamy s puki)- 
kowanych dokumentów, stara się usuwać wszei- 
kie przeszkody, jakie detąd ma drodze pokoju 
stanęły. 

Licząc się z cpinią rządów i społeczeństw, 
zachodnich wstrzymano ze strony polskiej bieg 
ofenzywy z takim rozmachem nad Wisłą ror- 
poczętej, dowództwo wojskowe zdecydowało się 
nic przekraczać linii, którą fałszywie określone 
jako wschodnią granicę etnograficznej Polski, 
widocznie wychodząc ze słusznego ząioćenia, 
że nie tylko zbrojnie rozstrzygać można istnieją- 
ce wątpliwości terytoryalnej czy narodowoście- 


„| wej natury. I jeżeli istotnie ten sposób patrec- 


nia ma problemy i ich rezwiązalność zacCruic 
sobie zdebywać prawo obywatelstwa, to fmośsa 
wierzyć w blizkość pokoju. 

Tymczasem Litwinom zrobiła się zasiasne w 
granicach swego pań:twa i wystąpili z preten- 
syą do tej części ziemi suwalskiej, do której 
nawet sami w chwilach przytomności umysłu 
nie rościii sobie zupełnie praw i rozszerzyli 
front wojenny i na swoje wojska. Ten wojenny 
występ ze strony Litwy pod wzgiędem myiitar- 


Na p. Dębińskiego wpływał poprzednie w|nym nie przedstawia wielkiego niebezpieszen- 


tym kierunku arcyb, Teodurowiez, konierując|stwa, o ile to jest samodzielny jej krok. 


Dla 


z nim na korytarzu. Przeciw głosowały oba|sprawy pokoju byłby on jednak wielee miebez- 


stronnictwa endeckie, Chadęcy, klub mieszczan - 
ski i klub Pr. konst. 


Nastąpiła ponowma przerwa, w ciągu której  rość Rosyi i je; 
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pieczny, gdyby to było nasiępstwo sojuszu z 
Resyg i wiedy trudno byłoby uwierzyć w szcze- 
pokojowe intencye, £ jegzcze 


stronnictwa*centrolewicowe odbyły naradę. Poigorzej gdy to nagie zjawisko wciągełoky w grę 


podjęciu posiedzenia poseł Kiernik posławiź |; państwo niemieckie, bo wtedy 


wniosek : 

Kvmisya spraw zagr. odnosi się do konwen- 
lu seniorów celem ustalenia, czy ukonstytno- 
wanie się ma nasiąpić w drodze wyboru, czy 
w drodze kiucza partyjnego. 

Wniosek ten upad! również 16 głozami 

przeciw 16. 

Po głosowaniu mniejszość (P. P. S., Pia- 
stowcy, Thugutowcy, Stapińszczycy i Nar. Par- 
tya Rob.) opuściła salę. 


Pozostałych 16 członków wybrało przewodni- 

czącym St. Grabskiego, 
a zastępcą Falkowskiego. Endecya komentuje to 
zdarzenie 


jako rozbicie się koaliegi sejmowej. 


śmierć byli ministrowić rządu Kiereńskiego, Ni- 
kitin, Bernard i Morduchowicz. Karę Śmierci 
Resztę oskarżonych 


—o— 


T. EŻE O O 9 07, po TY NAA LZ OR. Po ooo o 


zarysowałaby 
się przed nami nowa koalieya państw, która 
chciałaby się orężnie rozprawić mie tylke z 
Polską. ; 

Nie zdziwitoby teź „nikogo, gdyby w tem 
towarzystwie zv:alazija się intryga angielska, bo 
krętszymi drogami chadzać zwykła dypłomacya, 
aniżeli tego nasi dyplomaci domyślać się mogę. 

Komplikuje też mocno Sprawę wysunięcie w 
ostatniej chwii „niepodległej Ukrainy sowieckie! 

órą wprawdzie rządzi nasiany z Moskwy Ra- 
E i nie przeszkadza to jednak wcale, aby ten 
twór udawał Samodzielną republikę. Mino odmien- 
nych warunków, nasuwa się analogia z bess- 
lerowskiej Polski gdyby ją chticli reprezentować 
dygnitarzę i jenerałowi: pruscy. Dla dypłomatów 
sowieckich sprawa ukraińska nie nastręczała żad- 
nych trudności, poprostu przywieźli do Mińska 
ci sami delegaci podwójne, rosyjskie i ukraińskie 
pełnomocnictwa, Nie jest wykluczone, Że do Ry- 
gi przywiozą oni i mandaty białoruskie... Jak 
drukowanie rubli sprawa dokumentów i pelno- 
mocnietw dła Sowieckiej Rosyi, jest nie nje znaczą- 
cym drobiazgiem, 

Ponieważ Sprawy istni:nia państw Narodor 
wych nawet sowiet moskiewski nie może defi- 
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nitywnie uchwalić, przeto nie rozwiązame pro- 
dilemu ukraińskiego, ale zagmatwaii: sprawy po- 
koju przymosi wysunięcia tej „niezaieżnej* Ukra- 
śmy. 
Może tu ether tyko odwłecze dzień podpi- 
sanla pokoju, ale zabić go zupełnie nie potrafi. 
Tymczasem w Warszawie poważnie prowa- 
deom Są przygotowania do rokowań w Rydze, 
której uż w nabliższych dniach powinny się roz- 
począć. W prawdzie Cziczerin zarządał od Łotwy 
mowych gwarancyi, zabeznieczających delegatom 
posojowym pełną awobodę ruchów, ale mimo to 
jeżeli mie mr tym, to chyba w przyszłym tygodniu 
eczektwane rokowania Si? rozyoczną. 
Społeczeństwo polskie oczekuje, ze rząd wy- 
rwa na Obranej drodze pokoju, że rie zrażą 
go trudności, z którejkolwiek strony one by po- 
ahodziły. Bo łatwo jest wojnę rozpocząć, ale naij- 
większą sztuką jest ją w najodpowiedniejszeji chwi- 
u aaidjiczyć. A mamy obawy, że tę najodpowied|- 
uiejszą chwilę Polska już przeoczyła, obecnie cho- 
dł o ko, aby nie było już zdecydowanie zapóźno. 
Naszym zadaniem tworzyć dziś pokój, inni n,ech 
mej zia buk go keea 
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Szład delegacyi resyjsko-ukra- . 


ińskiej 


WIEDEŃ, 7 września (Pat.). B. K. Z Moskwy. 
Rosyjsko-ukr. delegacya pokojowa do Rygi bę- 
dzie się składała z Jofiego jaka przewodn. i 
ukr. komisarza ludowego Mianuilaskiego, rosyj: 
skiegę komisarza finansowego Obuleńskiego, 
rosyjskiego posła w Gruzyi Kirowa, jako człon- 
ków. Odjazd delegacyi nastąpi natychmiast po 
przesłaniu gwarancyi rządu łotewskiego, dotych- 
czas bowiem rząd łotewski zagwarantował wy- 
łącznie nietykalność członków delegacyi, a nie 


personalu pomocniczego 


Bermistrz Świney umierający 


WIEDEŃ 7. września: (Pat.) BK. Z Loudynu. 
Bermistrz miasta Cork przebył wczoraj 25 dzień 
łodówki. Sekretarz Stanu Coll doniósł bratu 
urmiwirza, że Stany Zjedn. mogą interwenio- 
wać tylko w sprawach swoich ebywateli 
LONDYN. 7. września. (Pat.) Reuter. Bur- 
mistrz miasta Cork przyjął wczoraj ostatnie Sa- 
kramaata. Popołudniu odwiedziła go żona 
BERLIN. 7. września. (Pat.) Wolf. Z Londy- 
kwa. Sir Tower oświadczył sekretarzowi związ | 
ków zawedów, że domaganie się wypuszczenia 
burmistrza miasta Cork „jest niemożliwe. Spra- 
wiedliwość musi iść swoim terem. 
WIEDEN, 7. września. (Pat) B. K Z Lon- 
dymu. Burmistrz miasta Cork został zasądzony 
zna buat i zdradę stanu na dwa lata więzienia, 
eż robót przymusowych. 
Rząd angieiski, z powoda jego głodówki, | 


nio może się zgodzić ua jego uwolaienie, gdyż 


byłóby to kłopotliwym precydentem na przy- 
widik, 


O zdemolowanie konsulatu polskiego 
w Wrocławiu. 

W 7 września. (Pat.) Wobec po- 
głosek, jakoby rząd polski nie zgłosił protestu 
z powodu zniszczenią konsulatu polskiego we 
"Wrocławiu, ministorstwo spr. zagr. stwierdza, 
że natychmiast po otrzymaniu odnośnych wia- 
śemości, posei polski w Berlinie p. Szebeko 
oiszymał polecenie energicznej interwencyi i 
załędania ukarania winaych oraz indemniza 
tyi. Rząd berliński zgodził się na zupełne za- 
dośćuczynienie. 

a t 
Prez. Witos na Pomorzu. 

ADAŃSK, 7 września (Pat.). „Dziennik gdań- 
ski” omawiając przybycie na Pomorze prezesa 
ministrów Witosa i ministra spr. wewn. Skul- 
skiego. przypisuje temu wypadkowi wielkie zna- 
czenie, albowiem pierwszy raz głowa raądu pol- 
skiego przybędzie na Pomorze. Przyjazd ten jest 
poważnym krokiem na drodze de ułożenia się 
stosunków na Pamoru. 


„DZIENNIK LUDOWY 


Bkowych komunikują nam: 

Dnia 0. z. m. zginęło śmiercią boha 
ter ów 39 sape rów 12. dyw. piechoty, przy” 
dzielonych kio kolumny narzędzi nr. 12 jako eskorta 
materyałów wybuchowych, Bohaterowie ci pełuki 
służbę na dworcu kolejowym w Chodonowie. W 
chwili gdy część 8. dywizyi sowieckiej wkroczyła 
do miasa, dzielni saperzy postanowili bro- 
nić powierzonego im materyału do oa- 
tatniej kropli krwii zadali nieprzyjaci lowi 
| ciężkie Straty kładąc trupem kakunastu kozaków. 
W końcu ujęci żywcem przez przeważające siły 
Lolszewickie zostajń skazani na śmierć przez za- 
rąbanie. Dowództwo bołsz. pbsadziio missce e- 


Wiemcy skarżą się na Francuzów 
i Polaków, 

BYTOM. 7. września. (Pat.) Pisma niemie- 
ckie ogłosiiy memoryał partyi G. Śląskiej, przeł- 
Sny ge». Lerandowi, przewodniczącemu ko 
isyi koalicyjnej w Opolu. W słowach stanow- 
zya Niemcy stwierdzają, że juź po ugodzie 
polske-niemieckiej zaszły wypadki gwałtów ze 
strony ludności polskiej wobec Niemców przy- 
czem udział w tych gwałt:ch brali także żoł- 
mierze francuscy. W dalszym ciągu zarzucają 
Nismcy Francuzom, że miwo rozkazu komizyi 
koalicyjnej, nie przeprowadzili rozbrejenia lud- 
ności polskiej, tak, że zapewnienia, dane Niem- 
com mie zostały wykonane. 

Memoryał przestrzega komisyę, że stromnicze 
postępowanie wojska francuskiege i niewłaściwe 
przeprowadzenie sądu nad winnymi, spowodują 
dalsze wypadki. Niemcy twierdzą, że Polacy za» 
mierzają wywołać nowa powstanie na Góraym 
ląsku, i że ma go wybuchnąć najdalej do 
dnia 18. bm. Wkońcu apelują Niemey do ko 
misyi, by wystąpiła energicznie przeciwko uzbro- 
jenym rzekomo Polakom, oraz grożą, że w prze- 
ciwuym razie ludność niemiecka musiałaby zwąi- 
pić w opiekę prawa i chwycić się samoobrony. 
WIEDEŃ, 7. września. (Pat.) Havas. Konfe- 
rencya ambasadorów zajmowała się żądaniera 
Niemiec, odnośnie do Prus wschodnich, a mię- 
dzy imnemi także żądamiem, by zorganizować 
specyalną słraż dią bolszewików internowanych 
w Niemczech. Uiożono odpowiedź odmawiającą 
temu żądaniu, pomieważ Niemcy rozporządzają || 
dostatecznymi środkami, aby przeprowadzić pil- 
nowania interaowanych. Także i żądanie Nie- 
miec o wysłanie neutralnej komisyi śledczej na 
Górny Śląsk zostało pizęz konferencyę odrzu- 
cone. 


RODE — r |MY | 


Gwaity Niemców 


ski w obszeroym artykule omawia gwalty, 
kich 
skiej na b. ebszarach płebiscytewych. 
skupcu wielu Polaków pobiło, a następnie wy- | 


dopuszczają się Niemcy na ludności pol» 


w Prabatach i Kawie. W ten sposób mści się 
ludneść niemiecka za plebiscyt na niewinnej 
ludności poiskiej, której postawiono u:timatum, 
żądając natychmiastowego opuszczenia terenów 
plebiscytowych. W Malveorgu takie ultimatum 
otrzymało 170 rodzin polskich. 

WARSZAWA. 7 września. (Pat.) Wydział 
prasowy ministerstwa spr. zagr. komunikuje: 
Z powodu gwałtów bejówek niemieckich na 
ludności polskiej w powiatach Malborskim, Ni- 
borskim i Ostradzkim, ministerstwo spr. zagr. 


BOEI TD WRAZ ESO 


Podpisujcie Polską 


gzekucyi czworobokiem kordonem, jeńców. Na Śro” 
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sięczeńska śmierć 9 saperów polsk. 


WARSZAWĄ 7. września (Pal). Z kół woj. | dku czworoboku ustawiono 4 saperów, 


przy kaž- 
dym z nich po jednym kozaki. Saperów obna- 
dax i na dany znak rozpoczęła się egze- 
kucyapolegającanazarąbaniu szablą, 
Dtwo bolsz. zaxazałp, by saperów rę 
banorównocześnie, apolecono rąbać 
kolejno, by pozostali saperzy dłużeż 
się męczyli widokigm konających o- 
tiar. W ten bestyalski sposób zastekii bolszewicy 
9 Baperów, którzy do ostatniej chwiii pozostali 
na swojem stanowisku, daj ąc przykład swojem 
mieustraszonem zachowaniem“ "f i pogardą śmierp 
ci, cnoty żołniersi:j, Mieszkańcy Chodorowa ba- 


li się pogrzebać rd szczęśliwe ofiary w: ciągu by» 
tności władz boiszewicuich. Dopiero za inierwen= 
cyą Mizjscowego proboszcza pochowano ich. 
SE aeli TTA BED" TYENA p pan LS 


sanni i 

Bolszzwicy „iniernewani w 

Prusach, 
WIEDEŃ. 6. września, Z Berlina komuni- 
kują: 

„Berliner Tageblatt“. donesi, że rząd miemie-. 
cki "iest bezsilny wobec band resyjskich. Ciągną' 
one kn granicy polskiej, Cała rosyjska dywizya 
ruszyła z pod Ortersburga, przekraczając grani-! 
cę, aby uderzyć na Poiaków. Pismo to również 
ad że wyżywienie armii rosyjskiej (około! 
130000 iudzi) napotyka na wielkie irudności.. 
Rosyanie zjadają swoje konie, a potem rzucą 
Się na rabunek, ponieważ Niemcy są bezsilni 
wobec tych band, grozi to komplikaciami w 
polityce zagranicznej kończy „ Berl. Tageblatt.“ 

LONDYN. (East Exyres). Według danyci: 
dzinnika „Times“ w obezie koncentracyjnym w 
Arys Niemcy internowali 47 iysięcy bolazewi- 
ków. Iuiernowanie to jest raczej likcyą, kowiera: 
jak pisza „Times“, internowani korzystają Z zue 
pełnej swobody, nieskrępowanej żadnym ryge- 
rem. Około 40 tysięcy bolszewików ukrywa sig. 
w lasach po sirenie polskiej w pobliżu Graje- 
wa. Również pod Prostkami ukryte są całe gra-' 
mady żołnierzy armii czerwonej. Mają oni na- 
dzieję rychłego przejścia granicy i połączenia 
się z oddziałami litewsko-bolszewickiemi. Kotmu- 
niści niemieccy odbywają częste podróże pozą 
granicę Prus Wschodnich i utrzymują ożywione 
stosunki z komisarzami bolszewickimi., Klięd :9 
bolszewikami a Miemcami kwitnie handel przed- 
mictami zagrabicnemi w Polsce. Między innemi 

bolszewiey sprzedali na jarmarkach w Prusach 
Wschodnich 25 tysięcy koni, uprewadzonych z. 
Palski, 
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na terenach ple» 


LJ 
" biscytewych. 
- GDANSK. 7 września. (Pat.) Dziennik gdań- | Berlinie 
jè- | mieckiego. 


energiczną interwencyę u rządu nie” 
„We wszystkich wypadkach nadużyć na ob- 
swojej dziaialności konsulat zgłosił pto-, 
test u włauz niemieckich, czyniąc odpowiednie 


więziono niewiadomo dokąd. Tesamo dzieje się; kroki celem zabóppjćgzęnia żyrią i mienia lud-' 


ności polskiej. 

Ze swej strony konsułat polski w Kłajpedzie 
przyłączył się do te; akcyi, kiorej wynikiem jesti 
wypuszczenie na wolsość wszystkich aresztowaw 
nych Polaków, oraz przyrzeczenie własz niem. 
przeciwdziałania rozwydrzenim bojówki niemiec- 
kiej. Biuro Wolffa kemunikuje, że rząd nie- 
miecki potępia otwarcie wybryki przeciw Pola- 
kom wydając zarządzenia, celem utrzymania 
spokoju i porządku na wymiemionych obsza- 
rach. Rząd polski zastrzega sobie dalsze kroki 


poleciło dnia 28 zm. poselstwu polskiemu w|w tej sprawie. 


Peżyczkę Państw.! 
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Owacya dia Nacz. Państwa w krakowie 


KRAKÓW, 7. września (Pat). Jak podają 
dzienniki, mimo, że Naczelnik Państwa przeby- 
wał wczoraj w Krakowie zupełnie incognito i 
osobnym telegramem ze Lwowa zastrzeżono, że 
Naczelnik nie życzy sobie żadnych przyjęć, wie- 
czorem na dworcu w chwili odjazdu Naczelnika 
zgromadziła się liczna publiczność, która po- 
witała Naczelnika gorącymi okrzykami „Niech 
żyje”. W poczekalni na dworcu zgromadzili się 
przedstawiciele władz z D-rem Gateckim i pre- 
zydeniem miasta Federowiczem, reprezenianci 
obywatelstwa, członkowie K. O. P. grono pań 
i liczni włościanie powiatu krakowskiego. Po 


wy iu Naczelnika do sali przemówił w serde- 


Jak Litwini Humacza swój atak na 


wejska 


NOTA SEA: 


GENEWA. (East Express), Journal de 
newe przytacza notę rządu litewskiego Far! aa 


waną do rządów wszystkich państw. Nota w |P bacy mie odpowi: 


sireszczeniu brzmi jak następuje: 
Kiedy Polacy prowadząc kontruf'nzywę piZ- 


ciwko tofszewikom zaczeń posuwać się na pół- | y dnia 


noc. rząd litewski przesłał w dniu 27. sierpnia! 
rządowi połskiemu notę z propozycyą wytknię-: 
cia prowizorycznej linii demarkacyjnej a to w celu. 
uniknięcia ewentualnych siaré między oddziałami ` 
polskimi i fitewskimj. Jednocześnie niemal przy-, 
| do Kowna z ea delegacya wojskowa 

z propozycyą omówienia spraw wojskowych a 


Rząd litewski zaufał rządowi polskiemu tem wię- 
cej, iż Połacy niejednokrotnie oświadczyii, że po- 


wodowan: są pragnieni:m zgodnego rozwiązania. | zyi polskiej, 


kwestyi spornych między Polską a Litwą. Nawet. 
w ia wypadku gdyby rokowania bezpośrednie 


nie dały wyników P Polska skłonna | stalenej w RE U i z Pó H'ewskim. 

m" 206977 sA -2>, 799 PATEWYNDTYE" 17770 TEER SN A p s NF NDEM 
AE „| mienia na wszystkie sposoby we wszystkich | 

Mimochodem. czasach i przypadkach: „Głąbiński skiamał*. 


O GŁĄBIŃSKIM, KTÓRY MA PECHA 
I O PRZYJACIOŁACH HR. SKARBKA. 

Pan Głąbiński stanowczo nie ma szczęścia. 
Jeszcze nie rozpoczął nawet na dobre pierw- 
szego rozdziału wyfantazyowanej przez siebie 
a koalicyi dedykowanej epopei p- te „Daszyński 
w łączności z Niemcami zdradzi sprzymierzo- 

nych* a już cała niema! (wiadomo subwencyo- 
nowana Pa anonimowe a: pd PR od- 


[Susku do Litwy, dąży do zajęcia nilą zbrojną te- 
przedewszystkiem — us kaja linii demarkacyjnej, ! renów litewskich. Wobec wszysitiisgo pow JE. 


Kajsmutniejszem w tej całej sprawie, która 
luminarza lwowskiego uniwers:łełu gotowa je- 


szcze bardziej uczynić popb:arunym jak karyera 
cznych słowach prezydent Federowicz podno | austryackiego et sceiencyi, to faki, że i ministe- 
sząc, że wita zarówno Naczelnika Państwa jak |ryalni jego znajomkowie i przyjaciele, których 
i zwycięskiego Wodza, który wchwili niebezpie- | miiczenie powinuo było wymownie potwierdzić 
czeństwa stanął na czele armii i natchnął kraj | profesorską insynuacyę wyparii się ge tak ha- 
cały odwagą. Przemówienie to przyjęła zebrana | niebnie tak głośno i tak oficyalnie, jak ongiś 
publiczność hucznymi oklaskami.  Następnie|żydowin Piotr — Chrystusa. 
przemówił jeden z włościan, poczem przewodni- Takaż to wdzięczność za 
czzca Czerwonego Krzyża wręczyła Naczelmnikowi |intencye i taka to solidarność w 
Państwa piękny bukiet. Całe przyjęcie miało | obozie ? 

charakter serdecznej owacyi, za którą Naczelnik E pour si muove, wołamy jednak w stronę 
Faństwa gorąco podziękował. O godzinie 11. w|skonfundowanego nieco dygnitarza, a jednak 
nocy Naczelnik Państwa odjechał do War-|solidarność taka istnieje i parodyą wobec niej 
szawy. jest zakonspirowana łączność masonów, wywe- 
dzących swój ród — jak wiadomo ze „Słowa 
polskiego“ — w prostej linii od potomków 
Izraela i Judy. 

Wystarcza bowiem, aby nievpatrzny prze- 
chodzień stang? na odcisk pierwszego lepszego 
endeka, gdzieś w Pacanowie czy w Kulikowie 
a już jękom jego odpowiada kiangor i rozgło- 
śna wrzawa wyznawców  nar-dem Koranu 
w Poznaniu, w Warszawie, w Algierze i Pa- 
raqusju. 

Najmądrzejszy zaś i najlepiej z ortografią 
obeznany członek klubów poselskich N. Z. L. 
Z. L. N ijak się one tam tylko zowią, pisze 
sążnisty list otwariy, szczęście, jak nie pod 
adresem koaliantów, w którym jasno i niedwu- 
znacznie, pod osobistą Naczelnego Dowództwa 
odpowiedzialnością, zapowiada dzień sądu bor 
żego i piekielnej kary, na tych co ośmielą się 
zezem chociażby popatrzeć na jednego z człon- 
ków stronnictwa Narodowego Szantażu i Mię- 
dzynarodowej intrygi. 

Epizod z p. Skarbkiem, przerażonym  jenea 
rałem i episiołą endeckiego posła Dębiekiego 
ę| pozostanie nadługo klasycznym acz nie osta- 
tnim przykładem „prawdziwej przyjażni w osz- 
miańskim powiecie“ i rozumnie pojętej wzaje- 
mnej asekuracyi. 

A kiedy Endecya poniędzie już ostatecznie 
władzę w Polsce a ministrem gaszenia oświaty 
zostanie ksiądz Lutosławski, to epizod ten wej- 
dzie napewno jako ustęp wstępny do ezytanek 
dla uczących się dzieci. 


najsslachetniejsze 
endeckim 


è — ene — 


mann r e a aa. 


polskie. 


-i byłaby do załatwienia Spraw spornych w spo- 
sób pokojowy bez usiokania sią do walki orężnej, 
ziii na ję notę, nie ukończy- 
jli rokowań zaczętych naiozmias. -t „oncentrowad 
W tasm SA oddziały Swoje w roni: Augustuwa 
E0. sisronia zaatakowa!i nagie przeważają- 
cem Siłami słaba « oddziały litewskie e. Litwini na- 
padn; ęci przez przeważające £iły polskie ZMUSZE- 
ni byli do cofnięcia się w kierunku do Kafwaryi 
utraciwszy kilku zali ych i rannych. Przytoczone 
„powyżej fakty dowodzą miezbicia, iż rząd polski 
symuluje tendencye pośojoiaya i przyłjazue w sto- 


'go Litwie vi> pozostało nic jak tylko Lronić © 

wszelkimi środkani aby zapobiedz nowej Mwa- 
Rozicyr krwi skończy się dopiero 
wówczas, kiedy Polacy wycofają się w oczekiwaniu 
wyiknięcia prowizorycznej lni demarkacyjnej u- 


br. sk. 


„Zdemaskowanie oszczercy*. 
rem“ eTc. ete. 

Czy to jest faktycznie paewód do robienia 
takiego larum, jakby mu się to pierwszy czy 
ostatni raz przydarzyło w życiu, jakby nie był 
on jednym z ojców kościoła, kiorego ewangelia 
są Myśli wielkiego Romana", gdzie przecie za- 


„Profeser-delato- 
+ 


mm 


Pożyczka polska za granieą, 
WARSZAWA. 7 września. (Pat.) ,,Gazeia 
Poranna" donosi: minister skarbu Grabski per- 
traktuje we Francyi o pożyczkę. Również ćy- 
rektor P. K. K. P. Steczkowski «zyni podobne 
jako | zabiegi w Holandyi. Usiłowania te mają szan- 
- | se pomyślnego załatwienia DY. 


sada „szlachetny cel najnikczemniejsze uświęca 
środk:* sterczy jako drogowskaz i święci 
ve: jazda przewodsia? 


RODA RODA. 


Heiri, Gurkur, Bubalo. 
tłum. W. RAORT. 

Kalif odprawiał pewnego dnia sądy w Bag- 
dadzie. Wiem zjawiii się przed jego tronem trzej 
osopliwi oskarżycizle: Heiri, wielbłąd — Gurkur 
osjo} — i Bubalo. wół. Heiri prowadził delega- 
czne i Jw tem sposób rozpoczął przemowę: “Naj. 
dosij uejszy kalińa! Naczynie sprawieldijiwości, 
świaiłodawco bnady proroka! Ozdobo tronu! Fi- 
larze zaufania ludu. Ja, Heiri — ten tutaj: Gur- 
—] i (tamten: Bubaie — staiemy przed twoiem 


kur 
dostojnem obliczem, aby ludzi oskarżyć za to, 
że nasze rody zbesczeszczają i maszycł uczciwych 


nazwisk rodzinnych nadużywają, jako synoni ima o 
bdigłi i wstydu. Ile razy człowi:k popeźni i 
głupstwo. wtedy mówią mu inni ludzie: “Ty wiał. 
błądzie! Ty wole! Ty osle! — Mądry kalifis! 
Zakaż ludziom Tego nadużywania naszych uczcj- 
imion. ` 

Kalif długo się zastanawiał 1 i powiedział Wresz- 
che: “Wasza Skarga nie wydaje mi się wcałe bez- 
podstawną, a przecież trudno mi wam poradzić 
— gdyż ludzie mają was, od odwiecznych cza- 
sów za głupców. Ale idźcie — ty. Heii na wschód 
— ty, Gurkur ma południe —; a ty, Bubafo; na Zza- 


Gdy przeszło słedm dni stanęła trójka przed 
toram kalifa, aby donieść o wysi:u swoich po- 
Szukiwań. 


| głupsi od osłów, jeśli wierza, Że władca będzie 
działał a dobra swoich podwładnych, a ni: dia 
|swego w Łasnegło ?.. 

Bubalo pierwszy rozpoczął: * Przysłuchiwa- Na znak uznania kiwnął kaif głową i mpub 
jem Bię w Arbeli pewaemu sporowi Przed sa- | gog t w srone wielbląda. 
dem Stanął tam okuty w kajdany niody człowiek, — Ja paskm się na łące 
imieniem: AbduBah, — który miał rzekomo ył błąd Heiri — gdy nadeszło dwoje ludzi? — dziew: 
czytowi Gygasowi ukraść eakiswxę złota — czjęnaj £ gnłodzieni»e, Młodzieniec mówił: “Kocham 
czasie gdy Gygos poszedł ma moditwę. Abdullah cię — przysięgam ci że cię kocham!" Dziewczyna 
zaklinał się na swoją iiewinnośćc i przysięgał, |o niczem słyszeć nie chciała, twierdząc, że on iest 
że w czasie kiedy Gygos był na modhicwie, an | mary Y uiro: o miej zapomni, — “Nigdy kochana! 
wiedz był w domu swojej matki. “A więc prza- |-—- wola: młodzieniec. — "Przysięgam si, że cię 
słuchamy jego matke“ — powiedział kaŃ z Ar-|po wieki wisków rak kochać będę ja% dzisiaj!“ 
beti, — "gdyż znam ją Jako bardzo pobożną i Gdy dziewczyna to usłyszała padia mu w o- 


— opowiadał wiri- 


matkę. — > r Powiedz szlachetny kali, czy mężczyzna, 

“Powiedz światły kalilje, czy ludzie nie są |który ze Spokojnem sumieniem cos podobnego 
głupst od wbłów, jeśli w to wi.rzą, Że matka |przySięga mie jest głupszym od włefbłąda? A ra, 
fałszywi: nia zezna w iaderesie swego dziecka? |która uwierzyła tej przysiędze... 

— Ty swoją sprawę wygrałaś! — Pęd — Dość! — zawołał kalif. — Wy waryscy 
pf — Usłyszymy co Gurkur, nasz osioł opowi2! |macie macyę! Na moją brodę! Ogłaszam następu- 
2 — J—a, j—8! — powiedział Gurkur — Uci:- |jący wyrok: Żaden muzułmanin nie śmie żadnego 
n, przez ulice Gaugameli przed powstańcami, | człowieka z powodu jego głupoty przezywać wa- 
którzy dom swego naczelnika miasta szturmem |szem rodowem nazwiskiem! — Możeck odejść! 
zdobywali. Po odbytym. Sądzie, skaza! go na spa- Trójka cdeszła. 
lenie na atos} I na jego miejsce obwołali naczel- Za bramą powiedzia! wizlbłąd: “O co się zra- 
nikiem (mera Ibn Solima. Omer obiecai im tyl- |jłożymy bracia, że ten stary osioł myśli, jakoby 
ko pracować dla ególnego dobra. i że tylko do-|nam Swoim wyrokiem pomógł?" 


chód — i poszukajcie człowąska, kióryby głupszy „bro! i Szczęście poddanych miać będzie na oku. 


był od was, a ieśli takiego znajdziacie, to zgłoście | 
się do mnie za siadm dm - 
o waszej skardze. 


=" 


-4 a wtedy rozstrzygne Í  baróze, że znależylerSrego pana si” był Ra w] 


(Wtedy wszyscy śpiewali z rađa i cieszyli się | eona 


| 
uczciwą kobietę — ona nia skłamie't I posłał po | bięcła: ( %warz fnu obsypywała gradem pocałunków. 


— Fowiedz śwłatiy kajfie, czy ludzie nie są | 


p O a 


j 8 e 
Nowiny z dnia. 
Lwów, 8 września. 

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO WE LWOWIE: 

Średa $ września o godz. 330 popołudniu „Książę 
Kaaimier', operetka w 3 aktach 

zeda $ września © godz. 7 wieczór „Pomysł panny 
Fromxaszki*, komedya w 4 aktach, 

Cawaritek 9 września o godz. 7 wieczów „Księżnicka 
Czardasza”, operetka w 3 aktach. 

Fiątek 10 września e godz. 1 wieczór „Krakowiacy 
i Góscie', komedyo-opera w 3 aktach. 
à Sobota 11 września © godz. 3:30 popoł. „Ponad 
$aiey', dramat w 3 aktach. 

Sebota 11 września © godz. 7 wieczór „faust*, 
opema w 5 aktach. 

Niedziela 12 września o godz. 3:80 popoł. „Halka“, 
Opara w 5 aktach. 

Niedziela 12 września © godz. 7 wieczór „Pan 
peset”, kamedya w 3 aktach. 

Poniedziaiek 13 września o godz. 7 więczór „We- 
seła wdówka“, eperetka w 3 aktach. 

Wierek 14 września © godz. 7 wieczór „Pomysł 
panny Frazciszki*, komedya w 4 aktach. 

Sroda 15 września e godz. 7 wieczór „Krukowiacy 
1 Górale", kowedyo-opera w 3 aktach. 

mó s ea 


„CHOCHLIK* W COLOSSEUM: Niebywały bo- 
gety program. Występy Sachsów, Dobrzańskiego, Za- 
Teda, Berkowskiej i w. i. oraz dwie farsy. Początek 
© 739 wizcz. Bilety u Gabriela, ul. Legionów 3 

eer T T = 

TEATR WODEWILOWY (gmach ul. Ossofiń- 
oiek 10; Codziennie przedstawienie. Operetka, 
baet wadewii, Bilety wcześniej w biurze dzien- 
mów SBasołomakiego uł, Jagielłońska 7. 

e — ens— r 

ZWIĄZEK „WSZYSTKO DLA FRONTU“ o- 
qaza że od dnia 7. września urzęduje w dnie 
powszednie od g. 4-tej do 7-mej wieczorem, a 
w (niadzinfji £ Giwięta od g. 10-tej do 12-tej przed- 
pakidzecm 


ODZNACZENI ORDEREM VIRTUTI MILI - 
TARI. Oaogdaj przybył na miejsce postoju 12 pp. 
Dce frontu gen. por. Lamezan-Salins, w towa- 
mewe adjutanta osobistego rotna. Wolańskie- 
go. Po przegłądzie wojska, generał wyraził za- 
dovolenie z fraleicznog í dyscypliny 12 pp. któ- 
sy wzczegółnie odznaczył się w ostammich walkach; 
w końcu rozdał więcej zasłużonym krzyż „Virtuii 
Wźśźaci ', Odzraczeni zostali: Major Alter Fran- 
Game da 12 pp. kpt, Kulna Władysław, por. 
Feneiś (mis udekorowany „gdyż był ranny), F Eeciu 
SBŁSRGOWCÓW. 


„DZIENNIK LUDOWY" 


przedstawienie „Czałówsi Artystycznej z War 
jszawy. Artyści wywomają wspenmiy program 0 
treści reperiuaru łekuiej, 
artystów, oraz cel na jaki zupełnie bezinieresowr 
nie przedstawienie dają, każą przypuszczać, że 
sala będzie wybita po brzegi Ceny miejsc bardzo 
niskie, bo bii 5 mk, do 30 mk, dają możność por 
znanią Szerszej publiczności, żak wybitnych ar- 
tystów, Dochód w zupełności przeznaczony ża 
cele wojskowe. 

ROBOTNICY SZPITALA WOJSKOWEGO W 
JAROSŁAWIU zobowiązali sig od dnia 10. lipca 
b. r. pracować bezpłatnie jedną godzinę dzien, 
nie ponad czas przepisany aż da poiepszenija się 
Sytuacyi ma froncie. 

Ponadto złożyli na pożyczkę odrodzenia kwo- 
tę 2.500 mk. 

DZIS 8. WRZEŚNIA b. r. odbędzie się na 
Błoniach Cytadeli . Wielki Festyn“ urządzo- 
ny staraniem Komiietu „Domu Żołnf:rza Poiskie 
go“ ma cele pomocy Æa wojska. W razie niepo- 
gody cdbędzie się w Kasyniż Wojsk. (ul. Fre- 
dry) Podwieczorek, Początek o godz. 3-ciej popoł. 


Wstęp 10 mk. dla wojskowych 2 mk Ceny bufetu 


dla 'wojska zniżone. 


Naz” sko znakomitych | 
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irea t pogi. Pogotowi: rat. po zaopatrzeniu od- 
jwiozło ich do Szpłiaia św. Zofii. , 

Stefan Klimowicz tat 13, zam. przy rodzłzach 
ina Lewandówce ul. Jagizilońska lL 5, trzymał w 
ręku mabój który Edward Cwener liczący lat 15 
| podpali? zhpałsą, W czasie eltspłozył naboju Kii- 
| mowicz został poraniony w rq lu i nogi. Przywie- 
ziono go na leczenie do szpi.ala. 

W kasami przy drodze Wuleckjej przy napra- 
wianjiu Studni robotnik pewien odciął Izraelowi 
Beerowi liczącemu lat 23 trzy palca u prawej rę- 
ki Pogotowie rat, udzisliło mu pierwszej y 


po- 


KRONIKA POŻARNA. P. Karolina Seredyń- 
sra pozostawiła wczoraj w południe przez Zar 
pomnienie palącą się świecę w swej piwnicy przy 
ul. Kętrzyńskiego 1. 10. Od płomienia zająły się 
rzeczy oraz drzewła i węgiel. Zawezwana Staż 
pożarna ogień ugasiła. 

Wczoraj wieczorem zajęły Się firanki u o- 
ken i dywan nf:znanego powodu, w miesz 
jkaniu p. Cecylii Pasiorowej przy ul. Szaszkłewi- 
cza l. 1, I tu pogotowie pożarne ogień zlokalzo- 
wiało i ugasiło. 

WŁAMANIA I KRADZIEŻE. Z wozowni p. 
Anieli Raciiorskiej przy ul. Zaścianek l. 15 skra- 


">. 
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KOMUNIKAT TEATRALNY. W rozumieniu |gzjono mocą nowy czaty powóz wraz z budą 


chwi i podniosłego nastroju publiczności posta- 


rowiło kierownictwo teatru miejskiego wydobyć 


jo apel do połskiego serca: „Krakowiaków f ud. 


raki" I N. Kamiński:go. Ten niestarzejący się prze” 
słoneczny utwór, odświerzony, w częściowo no- 


wiej obsadzje a to z paniami: Miłowską, Brzeską, 


skórzaną. 
P. Michałowi Si.dmiograjowi, inspektorowi U~ 


z bibliote nie zawodzących nigdy, kiedy idzie |rzęgy walki z lichwą, skradziono. w wozie tram, 


Ł. D. złoty zegarek z łańcuszkiem „Double“ wer- 
tości 5.000 marek. 

| P, Barbarze Konopanowej, gospodyni z Prze- 
myślan Skradziono na p:acu Zbożowym pugila- 


Rowińską, oraz panami: Kuligowskim, Łowczyń- |res z 12.000 markami. 


skim, Kozłowskim Ratschką i Foiańskim pod 
dzielną reżyseryą Rasińskiego, będzie wystawi”ny 
po raz pierwszy we środę dnia 15. września. 
| Aktualne wkładki piosenkowe oraz zakończenie, 


poświęcone jarmij ochotniczej, pisze Sta: jsław a,- 


Grzegorzowi Knapowi z Stawczan, skradzło- 
pla z wozu na placu Krakowskim bundę podróżną 
wart. 6.000 mk. 
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NA FUNDUSZ DLA „ŻOŁNIERZA POLSKIE, 


kowski, Ze względu na iepsze przygotowanie „Kar | go“ złożyli: Tow, Kunarsti 50 mit. tow. Schia- 


kowiaków' odkłada się $ch wystawienie na 
przyszłą środę, 'w piątek zaś dnia 10. września da- 
ny będzie „Kościuszko pod Racławicami". 
WYJAŚNIENIE. Odnośnie do zamieszczonego 
we wezoraiszym numerze miszego pisma, ze sfer 


| ukraińskich cirzymanego artykułu p t. „Quouk 


| sque tandem, przesyła nam tow. Lew Hankje- 


| wiez wyjaśnienie w którem załącza notatkę z 


| Gier 88 mk. jako pobrany żołd w Związku S%wza- 
lecki 

Członkowie Straży Obywatelskiej O. L. O. 
|9ekc. III. w Sygniówce Wielkiej oferowali na 
iced powyższy swój żołd Komendant Leon Kear- 
lowskę 180 mk Jam Swoboda 100, Józef Złotek 20, 
Józef Kergoi 60. Jan Such 60, Jan Domański 60; 
Fabian Kargol 60, Kazimierz Karbowski 60, Jó- 


„Wperedu'' z $inia 26. maja br. pt. "Peresteroha;; |zef Baranowski 20, Jan Kozimor 60, Edward Ko- 
z teny, że niema ona nie wSpórnegh Z ,denuncyowap |wiaiskj 60. Piotr Baranowski 50, Jan Masżłyk 40; 
niem swych kolegów zawodowych przed polskie- | Maksymilian Szajowski 60, Anini Such 60, Jó- 


mì władzami”. Notatka ta brzmiała jak niże. 
Przestroga. Doszło do naszej wiadomości, że 
wśród jeńców na Jałowcu kręci się kiku osobni- 


fr.) Z POBYTU MINISTRA ROLNICTWA WE | ków z fut. „adwokackich sfer“ którzy za wielkie 


LWOWIE. Na bonferencyi odbytej wezoraj z 
praedziawicielami prasy Iwowskiej w gmachu na- 
mńemkaictwa przedstawi! p. minister rolnictwa Po- 
miatowaui obraz obecnego Stanu gospodarczego 
w Polmos, który według opinii p. ministra, przed- 
Birin wę pomno zniszczenia wywołanego Os- 
icinga majazdera ko'szewickim zia zmie korzyst- 
wi emiżeń wW latach poprzedaiein t j. po Mmwezyi 
wojsk niaemieckt:h w Kongresówce. 

Ogólne zaniepokojenie co do przyszłych wł 
wołów sprowizacyjnych, ma według zdania pana 
wóniejwa pewne uzasadzdynie, cnoćby dłatego, że 
wieki ziendowłodów zniszczono, a kawentarz ży- 
wp i g£aartwy rozgrabiono. 

Rząd bgdzie szedł na rekę zniszczonym go- 
spotarsteem nolnym przez udzielanie wydatnej 
posety ww dosStarczami: narzędzi roluśczych, ma- 
szyła | eócrna do słewu, która to pomoc bedzie co- 
var mrydatniejszą w miarę uzyskania dostatecznej 
odci środków irawyortowycdh i możności nawią- 
sara Bsosunków handlowych z zagraricą. 

Taz samo władze wojskowe mają polecenie 
e ma rękę zniszczonym gospodarsiwom rolnym, 
przez destarcznie niszbędnej Gości koty i jnwent 
tarza. 

Usiłowania minstersgtwa rolnictwa muszą iść 
w parze z świadomym wysiłsi:m społeczeństwa, 
którego wymogi muszą ię w krytycznym Czasie 
stać bardziej umiarkowane jeśli naród ma przez 
ehrwiłowe wyrzeczemie si: wygódek, zbiorowy wy- 
si i ogrezkcacnie konsumcyi przy wydainyejszel 
prasy, pomódz Żaśncrzowi do zwyciestwa. 

Na limterpelacye odpowiadał Geh. del. rzą- 
du p. Gakki i wi minister Wieniawską. 

CZOŁÓWKA ARTYSTYCZNA, Dzisiaj w śro- 
dę odbędzie Się w sań „Sokoła o godz. 7.50 


| pieniądze obiecują wyjednać zwolnienie u polskich 

władz. Przestrzegamy jeńców i ich nodziay, aby 
byli ostrożni i (w żadnym wypadku nie posługi- 
wali się fnierwencyą tych oszustów. Ukraiński 
Kocoitet obywatelski poroti wszelkie możliwe sta- 
ranja w celu uwolnienia jeńców, o ile te zabieci 
nie przyniosą żadnego rezultatu, staranja osóo 
|postronnych, obliczone wyłącznie na zysk, w ni- 
czem nie pomogą. 


NOWE BANKNOTY PÓŁMARKOWE. Pol-; 
ską K. K. P. wypuszcza w obieg 9. bm. bankno- 
ty półmarkowe zaopatrzone datą 7. lutego br. 
z podpisami członków dyrskcyi P. K. K. P. p. 
| Bprfdi i J. Zarzycki:go, oraz głównego skarbnika 
| Karpusa. 


| | CZYJ KOCI KACZKI żołnierz policyjny za- 


uwiażył wczoraj w ul. Leona Sapiehy, obok koszar 
policyi państwowej przywiązanego konia, maści 
czerwonej zmizerowanego. który przez nieznaną 
aobę zapomniany stał przez parę godzin. Konja 
tego oddano wi opiekę Komizaryatowi Il-giej dzieł. 
nicy. 

P. Sabina Heszelesowa, zamieszkała przy ul. 
Nabisłaka 1. 47, donosi podcyl, że 6. bm. przy- 
błąkało Się ra jej podwórze 10 kaczek, są one 
u niej do odebrania, 

OFIARA WOJNY. P. Katarzyna Święcowa ii- 
cząca lat 40, zamieszkała na plebanii w Busku, 
została przestrzelona przez bolszewika. Przywie- 
zono ją mą leczenie do Szpóiata. 

KRONIKA WYPADKÓW. Wiktor liczący łat 
8 i Edward lat 9 Jaworscy synowie funkcyona- 
peal i sądowego zam. przy w. Kleparowstiej l. 
2d a młotkiem rogbijali znaleziony nabój. Eks- 
i piodwacy noca zranił (ch odzynkami metalu w 


;zef Mizior 20, Feiss Walukiewicz 80, Michał 
Pichicr 80, Józef Zenkner 40, Józef Jmjewiw 50. 
Komendant Leon Karłowski rodzinom po polem 
głych żołnierzach 100 mx., dia ciemnych żołnierzy 
polskich 100 mk, na ukręt Dziecf polskich 100 
marek 


Z (Ameryki: Irenka Jeżwińska dla głodnych 
dzieci 109 mk., Jażwiiscy dia żołnierza 100 mk. 
|dia biednych 100 mk. Jieniex Władysław 100 
lm, ma żołnierza poiskiego. 
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DZIŚ WE ŚRODĘ 8. bm. w Colosseum 
przedstawienia popałudniu o godz. 4-tej i wie- 
czoremm o 7'30. Kasa w Colloseum otwarta od 
godz. 1. popołudniu. 
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Aomunikaty. 


POSIEDZENIE MĘŻÓW ZAUFANIA z wsry- 
stkich warsztatów wojskowych odbędzi: się w 
czwartek o godz. 6. wiecz. w Związku Mstałoj- 
ców, Sprawa bardzo ważme. è 

UZUFEŁNIAJĄCE WALNE ZGROMADZE- 
NIE Stow. „Skala“ odbedzie się w niedzielę dnia 
119. września 1020 o godzłal: 11. rano. 
CETA DIETA ©. WEB TREK TUSZE. 


| Do Towarzyszy partyjnych |- 
Wzywamy wszystkich Towarzyszy, którzy 
zgłosili się do pełaienia obowiązków w secre- 
gach „Związku Strzeleckiego", aby w organiza- 
cyi tej nie tylko wytrwali, ule naieży ją jeszcze 
wzmocnić. Do żadnych ianych erganizecyi, 
zwyczajnie wrogich klasie pracującej wstępować 
nie należy. Na prowincyi zwracać się po infer- 
macye do komendy związku we Lwawie lub 
do prezydyum lwowskiej Rady Robotuiezej. 
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„DZIENNIK LUDOWY" 
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Gospodarka bolszewików na Wołyniu. 


Stan gospodarczy powatów wołyńskich, zaję- 
tych przez tołszewików (włodzimóerskiego, kowe. 
Bzjiego i rówieńskiego) przedsiawia sie według 
informacyi csób, stamtąd przybyłych rozpacziiwie. 

Wszystką uprząż po wsiach, konie wozy Í 
łudzi do ich obsługi bolszewicy pozabierali na 
podwody wojska, Wobec tego zboża ozim(? i jare, 
soja na polach w kopachł i gniją. Po folwarkach 
zwiezione do Stodół zboże bolszewicy na gwałt 
uyócą , pospiesznie wywożą w głąb Rosyi. Służ- 
5a fołwarczna Sirarży Się, że nie otrzymała ordy- 
narytj mio jej miała być wydana po żniwach. Skar- 
z $* żadnego nie odnoszą skutku. Odpowiedź na 

wrzmi zawsze: "niech wam pan zapia I wyda 
urdymaryę". : 

Po gospodarstwach włościańskień boiszewicy 
wciąż rezwirują zboże, zadając po trzy pudy z 
dzi:6.ęFny. W wielu wioskach rekwizycya dokony= 
wała Się już po trzy a nawet po cztery razy zrzę” 
du. Za pud zboża bolszewicy płacą 50 do 70 
rubli mwish W handu o ile dosiać go 
moża — płaci się 3.000 — 4.000 taxtchże rubli, 
Hendel zamarł zupełnie. Produktów codziennej po- 
trzeby mima lub płaci sig za nie straszne ceny. 
Za funi chieba żądają 250 — 300 rb. W miastach 
najsiromniejszy obiad kosztuje 700 — 1060 rubi. 
sowieckich. Paczka zapałek 150 rb. W handia pry- 
watnym rubel carski liczą za dwie maski polskie, 
albo za 50 rubli sowieckich. Ludność chętnie 
przyjrauje sarki polskie i przechowuje pelskie 
pieniądze w nadziei rychłega powrotu władz 
polskich. Belszewicy siarają Się zaprowadzić 
wszędzie pieniądze sowieckie, Napotkane rubie 
carskie zabierają bez odszkodowania lub niszczą. 

W niektórych powiatach zarządzono pobór. 
Biorg młodzież od 17 do 25 lat, W innych za- 


FARE TRO E EEEE SEROCK ©) 


Zgromadzenie P. P. $. 


Drohobycz, 5. wrzeęnia. 

W sobotę 4 bm. odbyło się zwołane przez 
Radg robotniczą, zgromadzenie publiczne Czione 
ków P. P., S. w świetlicy Kasy chorych powia- 
towej, z porządkiem dzienaym: „Sytuacyu pə- 
lityczna i prasa partyjna“. Po referacie i go- 
rących przemówieniach kilku miejscewyca to- 
warzyszy — uchwaliło bardzo liczne zgroma- 
dzenie jednogłośnie nasiępujące rezolucye: 

1. Uznając egromne znaczenie prasy partyje 
nej-dla proletaryatu, jako msjmocniejszej broni 
we walce o prawa polityczaw i 6 rdumokrsty= 
zowanie spełeczenstwa uchwalają = brani 
ze wszelkich sił takową popierać — pezyskiwać 
nowych abonentów i zwolenników dla „Dzien- 
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powiadają pobór w najbiiższej przyszłości a tym- 
czasem przy pomocy enerzjeczuej sgitzcyi werbu- 
ją ochotników. Werbunek idzie miesporo. Z Po- 
laków, Czechów, Niemców — nikt się nie zgła- 
szy, Rusini zaś, cboć początkowe przyjmowali 
belazewików tu i ówdzie chlebem i solą, idą 
Ra ochotników w znikomej ilości. Wogóle lud- 
ność rusińska zajmuje względem bolszewików 
stanowisko bierne lub niechętne, nie wierzy, 
aby mogli utrzymać się długo i wyczekuje rys 
chłego powrotu wojsk i wiadz polskich. 


(K. B. P.) W miarę zajmowania powiatów 
na Wołyniu, bolszewicy bezzwłecznie tworzyl: 
tam władze administracyjne w formie komite- 
tów rewolucyjnych (rewkomy), powołując do 
nich ludzi miejscowych, o których przeszłości 
widocznie dobrze są powiadumieni. Nie brak 
między nimi Polaków. W Rówsem np. — sta- 
nswisko komisarza dla spraw rolnych, znjąć 
Polak, Nowosz, znany ze swej dawniejszej dzia- 
łalności szpiegowskiej na rzecz bolszewików. 
Ludność nie ma wogóle zaufania do urzędów 
bolszewickich i pracować w nich nie chca. Wo- 
bec tege do urzędów werbuje się młodzież, nie- 
raz wyrostków lub nieco starsze dzieci. 

Z tych eo dawniej pracowali w urzędach 
belszewickich (za pierwszego pobytu na Woły- 
niu), obecnie prawie nikt się nie zgłosił, Pen 
sye urzędnicze są bardzo niskie: 4.000—5.000 
nubli sewieckich. Ponieważ nie wystarcza to na 
najskrom niejsze utrzymanie, więc urzędnicy bol- 
szewiccy „dorabiają* swe dochody rozmaitymi 
nieraz bardzo bezprawnymi sposobami. 

Ea 
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nika Ludowego* — pomimo wielkich ofiar, ja- 
kich wysokie ceny wydawnictwa od robotnika 
wymasają. 

2. Zgromadzeni, uznając ważność wojskowej 
formacyi robotniczej w czasie tworzenia się 
pażstwa — dla obrony przed anarchistycznymi 
zakusami nieodpowiedzialnego warcholstwa — 
uchwalają przystąpienie do „Związku  strzele- 
chiego* — i popieranie dążności jego, jako zrze- 
szenia wojskowego robotaików, 

3. Zgromadzeni, nie kontentując się wcale 
obecną strukturą rządu, którą uważają tylko 
za przejściową — żądają utworzenia zdecydowa- 
nie robotniczo-chłopskiego rządu — jedynego, 
pod jakim Polska moze się skonsolidować, 
uróść w siły — i dać ludności bezpieczeństwo, 
wolneść — i dobrobyt! 
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Z odmetów myśli wszechpolskiej. 


Ww ostainich dniach rezniesły po świecie 
pisma niemieckie wiadomeść, Że w byiym za- 
borze pruskim wybuchło „powstanie“ przeciw 
rządowi w Warszawie. Zarodek tego „powstań- 
czego” ruchu w Poznańskiem widziały Niemcy 
liczące na wypadek i rozbicie państwa polskis- 
go w tworzonej tam przez endeków armii re- 
zerwowej. 

olitycy pruscy zawiedli się na zwycięstwach 
boijszewickicu, liczyli więc na destrukcyjną ro- 


botę wszechpolską. 

W tej sprawie pisze warszawski „Kurjer 
paranzy : 

„Rzecz rnamienma; wróg, który znał Pol- 


skę i utrzymywał w niej roje agentów, wiedział, 
łe nie potrafi skłonić warstw robatniczych % 
Królestwie do podniesienia ręki przeciwko wła- 
snej ojczyżwie. Ale wiedział także, jakie szaleń- 
stwo nienawiści i zazdrości rozpiera piersi tego 
typu Judzi, których nigdy w Polsce nie brakłe 
typu rokoszan przeciwko każdej władzy nic 
przez nich sprawowanej i mie liczącej sig z ich 
wolą. 

Wróg liczył, że kiedy zajmie Toruń i Gru- 
dziądz, <kiedy x zagrożonej Warszawy rząd się 
usunie, rokoszanie poczują, że ich godzina Wy- 
biła. Założą własny rząd w Poznaniu, własną 
stworzą tam armię i zawarłszy haniebny ro- 
zejm ze zwycięskim wrogiem, „zdobywać! będą 
ma własnych braciach terytorya, które wróg ze 


|chce przyznać „poznańskiemu rządowi“. 

Piekielne przypuszczenia wroga nie spraw- 
dziły się. Pozasń wytrzymał, odrzucił od sicbie 
poku:ę, hersztom rokoszu nie stało odwagi, 
iząd „warszawski nie raszył się z miejsca, Za- 
miast klęski przyszło zwycięstwo. Ale posiew 
złowrogi nie zniknął; przychodzą wieści, że 
zbrodmarze podsyczją znowu namiętności se- 
paratyzmu poznańskiego i w nadziei na nowe 
wstrząśnienia z powodu wojny liiewskiej lub 
zerwania rosyjskich rokowań, przygotowują 
zamachy, rokosze i walki braiobójcze. 

Już dzienniki niemieckie tryumfalnie podają 
jakieś alarmy, pozostające z tem w związku. 
Alarmy mogą być kłamliwe, przesadne, sztuczne. 
Nie maniej jednak to wszystko, ce do nich daje 
powód musi być bezwzględnie usunięte. Wszel- 
ka pobłażliwość byłaby występkiem zaniedbania 
obowiązków władzy. Zdrady głównej, choćby 
odzianej w szkaplerze, tolerować niewolno, by- 
łoby to równozwacene w pomagaaiu do jej zio- 
wrogiego dzieła“. 

Juk się dowiadujemy dla położenia kresu 
potwornej endeckiej robocie, która może mniej 
szkody przynosi wewnątrz, ile w opinii zagra- 
micznej wyjechali do Pornania min. spraw 
wojskowych gen. Sosnkowski i szef sziabu gen. 
Rozwaaoawski, a na Pomorze wyjechał pzez. mi- 
nistrów Witas. 


—— 
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Szlakiem rozbitków rosyjskich. 

Wielkie masy wojsx rosyjskich zapędzi wszy 
się daleko w korytarz gdański miały jedyną: 
drogę do odwroiu ku granicy pruskiej. 

W tę stronę więc ciągnęły olbrzymie masy 
ludzkie i zbite na małej przestrzeni tabery > 
sprzęt wojenny. 

Ciągnęli przez mała mizsteczko gramiezne Cho- 
rzele, a wrażeuix z czasu iego edwrońm tak epi- 
sują jego mie kańcy: 

„Daleko jesecze do germańskiej grawiey ?* 
pytał przerażony kozak i wożmica taborów 50s. 
syjskich, a na wies, że parę tylko kilematrów. 
z Gnorzel do granie pruskich, popędzał kemia 
i zmykał ku Niemcom. 

Oto kartof iska olbrzymie msjechane prea 
tysiące wozów umykającej armii. Olo Ba każe 
dym ślad kroku zmykosjących oddziałów, iam wóz 
połamaBy, ówdzie skrwawiene szmeaty rannych, , 
tu znów na jednym siosie spalona cała centrala 
telefoniczna z osmalonymi drutami i pasiszeze- 
nymi aparatar'i. Wzdłuż traktu leż, pobite ko- 
nie, jeszczze jakiś ostatni trup bolszewiski za- 


darł skrwawiony łeb w górę, tuż za ciemną 

ścianą lasu. | 
Odwrót paniczny, ostatnie etapy, udłeczka 

wojsk pobitych arii, które już gseioraty do 
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kresów Rzeczypospolitej i staraiy się uzakmąć 
łupem zrubowanym. Więc po ulicech Cherzel 
w sześciu rzędach wozów umykali ze zdobyczy 
rabusie. Dwa dni i dwie roce ciągnął tem pes 
tworay wąż wozów, wózków, Dbryczek,  taęza- 
nek, a na cofających się wozach wiscieme 
wszystko, od maszyn do szycia, do kapsuwy i 
koniekcyi damskiej, obok szły stada zdabyczaych 
baranów, koni, krów, a w tiumie Żednierskim 
jawili się chińczycy i tatarzy oraz Niexasy w 
niemieckich mundurach, w pikc!lkaubreu ma 
głowach. , 

Bo ten sojusz broni niemiecko-belwewiekiej 
stwierdza się ponad wszelką wąipliweść. Gdy 
sytuacya armii belszewickiej zazwała się reke- 
wać wszelkie nadzicje dla krującyeż dalekio 
plany Prusaków, wówczas Niemcy już wyshe- 
dziii z rezerwy. Z czynną pomocą szli zrmii 
czerwonej. Spartakusawców nibyto przepuszeza- 
li przez linie graniczne, a przecież były te 
regularne wojska niemieckie w nowych mua- 
durach i w doskonałej formie. A za niemi aały 
regularne zasiłki w pbreni i amuaicyi. Wedla 
zeznań zupełnie wiarogodnych świaeków, oby- 
wateli w  Chorzelach, przekraczały wówszas 
granicę niemiecką cale szeregi wozów, Iapmzą- 
gniętych w woły i konie, i przewoziły  belsuc- 
wikom karabiny i paczki z areumieyq. 

Stale też przez granicę przechodzili żołnierze 
niemieccy i nie krępowali się tem wcale, lecz 
przychodząc np. do apteki wprost pytali, szy 
mówi tu kie po niemiecku, poczem rozmawiali 
swobodnie z Polakami. 

I ci Niemcy podczas edwrotu bolszewików 
najgorzej grozili, wraz z koimisarzam i lekarza- 
mi tworzyli naigorszy, Fnajbardziej rafinewany 
element, który niszczył doszezęinie i rzbewał 
ludność tutejszą, poczem ładowane brryki skie- 
iowywano wprost ku granicy niemieckiej. 

- —.s+— 
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Ogloszenie Riejstiega Zasłaca Azrewitecyinego. 
Sprzedaż ziemniaków. | 
Zakład aprowizacyjsy sprzedaje wa wszyst- 
kich miejscach sprzedaży a to w biurakach przy 


pl. Strzeleckim, pl. Krakowski, pi. Teodera, 
pl. Halickim, pl. Unii brzeskiej! pl. Bema i wa 
placach targowych przy ul. św. Zofii i ul. Ży- 
czakowskiej kartofie w ilości do 25 kg. Ra ro- 
dzinę obecnie po cenie 3 marek za 1 kg. : 
Zakłady i konsumy mogz zakapywać więk- 
sze ilości w kasie Zakładu aprowizacyjnego. 
Zakład aprowizacyjny we Lwowie (ul. Bema 
L 21) przyjmuje oferty na dostawę kartofli póź, 
nych zdatnych do przechowania na zimię, aaj- 
chętniej wprost od produceniów z Małopolski. 
Zarazem zakupi Zakład około 20. wagonów 
sieną i kilka wagonów jabiek na marmoladę. 
Miejski Zakład aprowizacyjny. 
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Salszy cigęy historyi ks. proboszcza 
z parafi Św. Elżbiety. 


W sobotnim numerze „Dzienuika Ludo- 
wego“ z dnia 5. bm. podaliśmy opis skandali- 
sanego zajścia przed probostwem św. Elżbiety, |zaś* argumiencie, całkiem już potulnie pobłago- 
z oxazyi rumowania tamtejszego organisty. jsiawił związek małżeński p. Mączki z ul. Kę 
W uzupełnieniu podanych jaź faktów, umie- | (rzyńskiego. 
szczamty jeszcze niektóre szczegóły dla charak- Wzburzenie było tak 
terystyci całej sprawy a przedewszystkiem. osoby | policzyć się z samym proboszczem, 
ks, Sigmunda. dnak zamknął się w łazience i odmawiał 

Ksiądz tea od 2 lat żaniec. Zaiste i czas i miejsce wybrał 
saczema przy kościecie św. Eiębiety, a już do te-|odpowiednie do modlitwy! Aż wreszcie 
go stopnia zdołał sobie pozyskać serca pars»|r'dni porozumiawszy się z Magistratem, 
fian, że ci wystosowali do ks, arcybiskupa me-|zali wstrzymać rumacyę — i przy ozrzykach 
moryał, opatrzony kilku tysiącami podpisów, |radości zaczęto wnosić rzeczy do mieskunia. 
z prośbą o usunięcie tego proboszcza, który|„To bolszewizm“ zawoła z prwnością ks kano 
pod żadnym wzgiędera nie odpowiada swym | nik Librewski — który przeć niedawnym cCza- 
duszpasterskim obowiązkom — i nadanie no-|sem powiedział do organisty: .Jak pańskie rze- 
wego, odpowiedniejszego następcy. Memsoryał|czy wynosić będą, to proboszcz pójdzie sobie na 
ten został zignorowany. spacer, ale policya da sobie radę z opozycyą*. 

Zaledwie uspokoiły się trochę umysły, przy-| Tymczasem ani proboszcz nic spacerował, ani 
szia znana awantura z rumacyą. Sprawa or-ipolicya nie rozpędziła tłumu parafian, którzy 
ganisty, za którym kilkakrotnie ujmowali się 
parafianie u różnych władz kościelnych 
zawsze na próżno — zakończyła się niebywae» 


żając go czynnie, gdy ślubu dla własnego ka- 
prysu dać nie chciał — i jak pe „namacalnym 


wielkie, że chciano 
który jes 
ró- 
sobie 


PP. 
naka- 


zaledwie jest probo- 


— ji gorszącemu postępowaniu swego proboszcza. 
Chcąc usprawiedliwić swe nieludzkie posłępo» 
łym skandalem. wanie, ten ojciec duchowny używa  najpodiej- 
Charakterystycznem w lej sprawie jest to,|szych oszczerstw, czego dowodem są słowa jo- 
że na dzień przed rumacyą był u organisty | go do żołnierzy, pytających o powód iak bez- 
wożźny z Komisaryatu dzielnicy I. z zawiado | względnego postępowania. Zapewne w ten spo- 
mieniem, że ma się odbzć jeszcze rozprawa są-|sób oczerniał organistę przed władzą, która mu 
dowa a potem termin 8-mio tygodniowy, szła na rękę. 
macya więc miejsca mieć nie może. Twierdzenie też, że micszkania potrzebuje dla 
Tymczasem nazajutrz, jak grom z jasnego | nowego organisty, nie wytrzymuje krytyki, bo 
nieba spada na nieprzygotowanych ludzi ru:|ks. proboszcz może w jednym z swych licznych 
macya, a w asystencyi ten sam woźny, który |pokoi umieścić kanceiaryę, podobnie jak ` było 
był dzień przedtem. Nasuwa się mimowoli py- | poprzednio, przez co opróżniłby 2 ubikacye na 
tanie, jakich to argumentów użył ks. Sigmund, | parterze i tam umieścić możua rodzinę nowego 
ażeby uczynić prawnem jednego dnia to, co| organisty. 
onegdaj jeszcze prawnem nie było. Dwie par- Mamy nadzieję, że ostatnie zajście przekona 
tye katolickich tragarzy wzywanych przez bo-|ostaiecznie św, Konsytorz, jak bardzo nieodpo- 
gobejmego księdza nie chciały się podjąć miłej | wiednia jednostką jest ks, Sigruund na stano- 
roboty wyrzucania rzeczy skrzywdzonego or- Elżbiety i 
ganisty, dopiero „drążkarze* żydowscy, których 
ks. proboszcz zgodził i zapłacił zaczęli wynosić 
meble. Wieść o rumacyi rozeszła się 
zaczęły się gromadzić tłumy parafian, a pod 
adresem ks. proboszcza padały słowa  połępie- 
mia, grożby í pogardy. Przypomniano sobie 
wszystkie przekleństwa i wyrazy, jakiemi często 
parafianie obdarzali proboszcza po  zajściach 
wspemniano, jak to pędzono 
chęks. proboszcza, zniewa- 


HEY AA. ly WNE KT SUCZKI 


yus 


wisku proboszcza kościoła św. Z3- 
tarczywym prośbom parafian, dając im nowego 
duszpasterza, coby położyło nakoniec 
wszelkim awan'urom i skapdalom. Ks. Sig- 
mund zaś, niecu sobie szczęśliwie wraca do 
Barysza, gdzie się w sam raz kwalifikujei gdzie 
ludzie jeszcze bezkrytycznie patrzą na postępo- 
wanie probosz-zów i tam spokojnie : dokończy 
swego „chwaulebnego* żywota. i 
—41+— 


szybko, 


w kancelaryi, 
przez ulicę Szeptycki 


Żolszewickie „tezy. 


Kongres III. Międzynarodówki zajął sią wszy- 
stfmi aktuatnemi kwestyami, porusza tcani świaż, 
a socyatiści niamieecy i łrancuscy, którzy “nawrór 
ceni* wrócili do swych krajów, twierdzą, ża *te- 
zy”, sv które ujał swój punkt widzenia na te spra- 
wy, nie tylko nie oddalają się od marksizmu, lecz 
Są jego nejczystszym 'wykwitem, Nizma ani jednej 
z uchwalonych tez natury teoretycznej czy też 
taktycznej, mówi Walter Stoecker niezawisły so- 
cyalista nierndieki, który razem z Cachfnem i Froce 
gardem, oraz innymi pielgrzymami do Moskwy 
wrócii *Pawłami'* którąby rewolucyjny Mark- 
Sizm. rnógi odrzucić. — Oto sprawy, które były 
na porządku dziennym: rola pariyi; parlamen. 
taryzm; organizacya zawodowa; kwesiya agrar- 
na; kwestya narodowa; kolonialna. 

W Sprawie zawodowej stanąt kongres w 
«nrzeciwieństwia do poglądów  anarchistyczno- 
syndykalistycznych* na stanowisku europejskich 
organizacyi zawodowych. 

W kwestyi kolonialnej uchwalono popłerać 
rewolucyjne dążenia niepodległościowe lu- 


dów rotonia'nych. Pod tym względem II. międzyna- 
rodówka zajmowała stanowisko chwizjne; kongre- 
sy uchwaliły rezolucye, których niz trzymały si? 
szczególnie *"imperja styczne partye, należące do 
II międzynarodówki, jak Anglicy, Francuzi i Her 
iendrzy. Kongres III. międzynarodówki zobo wią- 
zuje sekcye do niego należące nietylko da uzna- 
nia tez powziętych, ale też do wyciigania z nich 
kansekwencyi praktycznych i do aHcyi w ich 
dechu. 

Ciekawlą i niejasną trochę jest teza w kwestyi 
narodowej. Kłóci się ona rico" z rezolucyą w 
sprawie kolonialnej. "Ni>podległości* bowiem ce- 
chą naczemą: est możność samostanowienia 0 $0- 
bie. Jeśli tedy to'szewicy koloniom to prawo przy- 
aaay Io nie walczyć ches dla wszelakich boto- 
kudówt i hotentotów, bez wzgiędu na kolor, maść 
i stopień kultury, to popatrzmy, jak to “prawo“ 
wyglądać ma dia narodów cywilizowanych Eu- 
ropy. Ameryki it. p. Przytaczamy, co mówi tow. 
Sioecker w najwyższym zachwycie. 


W kwestyi narodowej. uchwalił kongres mo- 


raz jeszcze zaprotestowali przeciw niegodnemu | 


kres 
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| skiewski zapos dz watki z wszelkim drobnomie- 
tszczańskim odświęśnyi» i niedzielnym mternacyo- 
jna zmom i facy 1imem, kwiinącym dzisiaj wśród 
Seheidemanów wszelakich narodowości Tezy mos- 
kiewskis bezlitośnie zćzierają zasłonę z owych 
| <plusiów pokojowych, zdobnych gałązką oliwną; 
| niszczą nieubłagari: piękne pacyristyczne iiuzye, 
i wzywające narody do bezcszczęcnej, ofiarnej wal- 
ki wszystkimi środkami, tałkżpl i z bronią w ręku 
lz żądną zysków, brutalną i serca pozbawioną 
burżnazyą świata. — Na czele swych tez, 
! międzynarodówka komunistyczna siawi: twierdze- 
lifa, że znajdujemy fsię już we faziemiedzyna- 
rodowej wojmy domowej i bezpośre- 
dniej walki o rewolucyjną proleta. 
ryackadyktaturę da obalenia burżuazyi. To- 
ież III. międzynarodówka nie zamyśla już być 
zrzeszeniem prorvagandystycznem ty(kax i bezczyń. 
rem, lecz zwartą i mocno zceniraizowaną or- 
ganizacyą walki rewolucyjnego proletarya- 
tu światowego, 

Uchwaioria na kongresie teza .tycząca się 
kwesityi narodowej, powiada: “w przeciwieństwie 
do macyonaizmu Grobnomi szczańskizgo, proleta- 
ryacki internacyona:izm żąda podporządko- 
wania interesów wadi proletaryackiej jednego 
kraju inierczom walki na udare światową. Mos- 
kiewska międzynarodówka, zdaje cię uważać, że 
punktem węzłowym, kędy zbiegają się interesy 
«światowego proletaryatu*. ma być Moskwa, i 
ża interesom. proletaryatu moskiewskiego, a wła- 
ściwie tej eześci rosyjskiego prolełaryatu, które- 
go wyrazem jest Spwdepia, ma być podporządko- 
wany interes tych proletarvatów, które do bolsze- 
iwi nîs "cojrzały jeszcze. O poświęceniu się 
proletaryatu pewmego marodu dla światowej re- 
wołueyi, jako żywo nigczie w Marksie, ani w En- 
gelsje, którycn ma Świadków powołuje apoteo- 
;zujący bolszewizm. niczawiły socyalista niemjec- 
| ki, mie czytadśmy. W myśl ich nauki, interesy prot 
jletaryaiu, w walce z burzuazyą są solidarne, 
a pie sprzeczmąę i to właśnie jest podstawą mię- 
dzynarodowsgo łączenia Się proletaryatu I sta- 
nie Się podsiawą jego zwycięstwa, gdy prole- 
jtaryat wszędzie dojrzeje do waiki, t. j. gdy do 
pewnego Stopnia zrównają się warunij wśród 
których żyje proletaryat różnych krajów; gdy ko- 
| rzystając z pełnej niepodtegłości narodbwtzj i po- 
jlitycznej swego kraju, proletaryaty narodowe, z 
| tem twiększą siłą będą mogły uświtładomić sobie 
klasową sprzeczność z burżuazyą. 

Teza narodowa bolszewicka to spokojna *za- 
powiedź* już nie dyktatury proletaryacki-j; nie 
|dyktatury nawet nad proletaryatem włusnym, ja- 
ką jest dzisiefsza bolszewia, lecz dyktatury 
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dosć uczyni kilkakrotnym dość już chyba na*|mosiiewskiej garstki prołetaryatu nad proletarya- 


tem świalowym, caratu Lenina i Trockiego nie 
nad Wszechnosyą, lecz nad Wszechświatem w imie 
pustego hasła walki z burżuazva światową, niz 
dającego Się urzeczywistriić, jak długo każdy pro- 
letaryat nie zwalczy u siete w domu swojej bur- 
żuazyi, 

Ideałem jest utworzenie się wielkiej rodziny 
jSocyałistycznych republik, solidarnych i przyjaz- 
nyych 'wobec Siebie, — ni: zaś "światowa 


IAI 


„cale 


blike światowego proletaryatu', który uto,ią jest 
taką Sama, tak samo niepożądaną. jaką byłoby 
n. p. zaginięcó: wszystkich najpięknejszych kwia- 
i tów ma bożym Świecie na worzyść choćby najwspa- 
nialszej jednej ich odmiany. ; 
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Próby wywołania rozruchów na G 

Słąsku przy pomocy komunistów. 

BYTOM, 6 września (Pat.) Niemcy pragną 
wywołać nowe niepokoje na G. Sląsku przy 
pomocy komunistów. Wedle ugody polsko-nie- 
(mieckiej zatwierdzonej przez komisyę między- 
sojuszniczą, Organizowane są w gminach rady 
obywatelskie, składające się po połowie z Pola- 
ków i Niemców. 

Komuniści niemieccy nie chcą uznać tych 
a i domagają się rad robotniczych z wykłu- 
czeniem innych stanów. Agitują za strejkiem obiew 
|cując po 70 Mk. dzieńnie za każdy dzień strejku. 

Polska organizacya roboinicza zwróciła się 
¡do robotników polskich z odpowiedniem wyja- 
ask. tak, że i ten podstęp Niemcom się nie 
j udał. 
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Od czwartku 9. b. m. przedstawienia 


SERBA TNEJK A 


„Naprzód“ w  korespondencyi z Rzeszowa 
z daia 2 b. m. podaje: 

Polityka Dmowskiego każe się domyślać, że 
obok Peznańsziego emdecya musi mieć realne 
podstawy dla swej działainości spiskowej także 
iw innych dzięlniczch państwa. Że endeckie 
plany zamachu stanu polegają nietylko na przy- 
padkowej kvoperacyi z Dzierżynskim, lecz opie- 
rają Bię takie na całej sieci organizacyjnej, dy- 
sponującej znacznymi środkami, świadczą wielkie 
składy broni i amunicyj. chowane ed Giuższtgo 

|czasu skrzęinie przez endcków w lokalu ende- 
|ekiej Obreny Nerodowej (w Sokole), a wykryte 
wskutek niedyskrecyi... kominiarza. 

Jest czemś karygodnem, by w czasach kiedy 
wszelkiego gaiunku broń jest tak ogromnie ar- 
mii polskiej potrzebną, kiedy rozwija Się go- 
rączkową akcyę zbiórkową broni į amunicyj, 
by w takim czasie endecya rzeszowska ze spo- 
kojem magazynowała na strychu broń. Cele 
ukrywania broni, ząchowanie się wyzywające 


endecyi w ostatnich czasach tłumaczy nfim ja- 


snol Ale nie udało się im tym razem. Pa!ryo- |ktere potrwają przynajmniej tydzień. 


tyczni obywatele, posłuszni wezwaniom władz 


Paskarze warszawscy przed sądem 


doraźnym. | 
Omegdaj odbyły się pierwsze rozprawy przed |9 mk., zasądzonm na 4 lata ciężkiego więzienie 


sądem doraźnym ma paskarzy w sali sądowej są- 
du okręgowego w pałacu Paca w Warszawie. Ze- 
brała Gię tu liczna pubiiczność, przeważnie ze 
świata "małych paskarzy. Jako pierwszy oskar- 
żony stangl wieśniak Hieronim Bogucki, liczący 
tai 18 zgod Warszawy, kióry od policyanta żądzł 
za funt masła 20 mk.. zamiast ceny taryiowej 64 
wk. Trybunał po rozprawie zasądził ga na 

4 lata ciężkiego włęzienia, 
oraz na zapłacenie na rzecz skarbu państwa 64 
mii i ppiat sądowych 300 mit, jakoteż opłacenia 
ogłoszenia 'wyroku w 8 gazetach i wywieszenia 
go na domu, w którym Bogucki mieszka. 


Katarzynę Rabak, lat 43, za Sprzedaż w swym nie mniejsze jar w Warszawie, należałoby u nas 
Sklepie przy ul. Nowomiejskiej |. 8. ćwierci funta |wprowadzić sądy doraźne za lichwę towarową 


gdy cen 
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a taryfowa 
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rgo 


słoniny za 19 mk., 


De walki ze złem wewnętrznem. 


Gospodarka ekonomiczna u mas pozostawia 
wiele do życzenia, 

Stan obecny bszsprzecznie znacznie pogarsza 
zniżka marki oraz obecna wojna, która absor- 
buje © przeważnej części park kolejowy 
jakoteż spowodowane przez wojną zniszczenie 
znacznej połaci wschodniej części państwa i 0» 
zołucemie go przez nieprzyjaciela z bydła i koni. 
Jak dosbodzą wiądomości. bolszewicy we wscho- 
dniej Małopolsce, gdzie tylko mogii przeprowa- 
dzili maszynową zmłóckę zboża, które wywieżli 
w głąb Rosyi. Stosunki ebecne nie byłyby tak 
złe, gdyby dotychczasowa gospodarka admini- 
stracyi puństwowej spełniała swe obowiązki z 
talentem i z przewidującą roztropnością. 

Ostatnio wyszło na jaw, że rządy warszaw- 
skie zezwoliły na zmagazynowanie w borysław- 
skiem Zagłębiu od 2 lat 70.000 cystern ropy, 
zapewne Dy, przeważnie zagraniczni spekulanci 


UMI 


w 5 aktaca p. t. 


Wykrycie endeckiego składu broni 
w Mzeszowie. 


Jutro we czwartek 9. bm. 
KĘ Purexciorai Tag 
Jednego z najwasauwialszych d:a- 
matów włoskich w 4 aktach p. t. 
ze słynną ze swej piękności i gry tinag Ering, artystką włoską, w tytułowej roli. 
Cudowne zdjęcie z natury — spokojne i rozchukane merze — 
zdumiewzjąca artyst. reżyserya, urozmaicają akcye tego obrazu 


odbywają się codziennie bez przerwy. 
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Od dziś i w dni nastepne, 


Po raz pierwszy nadzwyczajny ¿tamat 


1 kilogroma cukru nabytego legalnie, Gdy zas 
rząd aprowizacyi miasta Lwowa nabył kilka-' 
naście wagonów cukru, to zabronione go wy: 
wieść mimo że wagonów kolejowych na cel temi 
uie brakło. 

Pierwszem zadaniem rządu po skończeniu 
obecnej wojny musi być sianowcza sanacya 
dojychczasowyeh stosunków. Obecny rząd mi~ 
ino nadludzkich wysiłków związanych z cbroną 
państwa, rozpoczął już w Warszawie walkę z 
wybujałem paskarstwem, walkę z zbrodniczemi, 
jednosikami, które chcą zbijać miliardy choćby 
ua gruzach państwa. 

W  nasięypstwie dalszem rozpoczętej akeyi 
musi nastąpić oczyszczenie państwa ze zbrodnie 
czych central i spółek, oraz przepędzenis ziysł 
i nieudołnych funkcyonaryuszy z biur i urzęców 
warszawskich, lub gdzie rylko tacy istnieją. Pra-' 
cą codzienną i powiększaniem finansów państwa, 
i dekrobytu ludności, mrówczą i systematyczną, 
pracą gospodarczą, skierowaną dla dobra sałośgi 
|państwa i paradu, może się dźwignąć wisika, 
mejenne I i bogata i szczęśliwa Polsku, a jako taka mieć silg 

Władze śledcze mają trudną, ale bardzo cie- | Przyciągającą i na kresowe ziemie. Więc jw. 
kawą „zagadkę“ do rozwiązania : skąd się talz złem wewnętrznem jest kwesiyą bytu lub nie 
broń wzięja i w jakim celu była magazynowane ? | Pyta państwa na dąiszą metę. 

Krąży po mieście uporczywie pogłoska, że broń 
ta sxutkiem interwencyi u Komendania garni- 
zona ma zostać zwrócona! Dalsze poszukiwania 
za bronią naprowadzijy organy keznieczeństwa 
po edkryciu skarbów sendeckich na milionowej 
wartości skarby żydowskie, í l 

Oto w dniu dzisiejszym w zakamarkach za-| mujemy nast. pismo:  — 
budowań dzielnicy żydowskiej znaleziono kilka|, W numerze 211 „Dziennika ludowsge* po- 
pak i worków przeróżnej monety” kruszcowej : jawił się artykuł BOR „Walka z paskarstwem: 
złotej, srebrnej, niklowej i miedzianej, tudzież | mięsnem*, zawierający wiele trafnych mysi i 
banknotów, łącznej wsgi 250 kg. Urzędnicy dy- | projektów. Waebec tego, iż autor artykułu skie- 
rtkcyi skarbowej przeprowadzają obliczenia, |"**ujs pod adresem Urzędu Walki z Lichwą i 

$ Spexulacyą zapytanie, co ten zamierza czynić 
ua przyszłość celem złamania paska mięsnege, 
Ceniralny Urząd Walki z Lichwą i Spekulacyą 
oświudcza, iż idzie na rękę uczciwym rzeżnikom 
i rozpoczął już akcyę. 

w Warszawie, gdzie pasek mięsny panoszył 
się w najlepsze, utworzeny został w maju r. b. 
„Komitet Targowy", złożony z przedstawieieli 
władz, zawo.owy-h organizacyi rzeźniczych i 
tandlujących bydłem, który ma za zasiamie 
jnermowanie cea mięsa i baczenie, by rzożniey 
Ay i stosowali się do nich. Paremiesięczne deswiad- 
rzeźnickiego | czenie wykazało, źe działalność tego Komitetu 
słoniny po- jest wysoce owocna. Natychmiast po utwerzs- 
„niu się Komitelu ceny mięsa spadły i te w 
Row Ź 3 é | dość szybkiem tempie — raz o 2 marki na funa 
za micko, które winno kosztować 20 mk., try- cję i drugi raz o 3 marki. Jeżeli zważymy, ża 
bunaj zasądził na 4 lata cięśkigo więzienia, lecz |w tym czasie przewóz keiejowy podrożał o 120 
Ze_'wzgiędu na? jej sterach? i młode laia polecone proc., a czeladź masarska (|) drogą sżrejku 100 
lą łasce Naczełmka Państwa. proc. podwyżki, przyznać musimy, łe zasadui- 

Po odezytaniu wyroków powstał w sali płacz ! ezo pasek mięsny w Warszawie został złamaawy 
f tament rodzin zasądzonychi è obecnych paskarzy, |; ty właśnie przez Komitet targowy. 
zapewne przed groźbą wiszącą „nad nimi. h | Qpierając się ma wynikach warszawskich 

Z przyczyny, że we Lwowie paskarstwo jest Urząd Walki z Lichwą i Spekulacyą zamierza 


R 66 


SIGIELR 


9 
Radia dożzrowe uzgotnienie CHILE 


o wydanie wszelkiej broni i amunicyi, oglądali 
z nicbywaułem zdumieniem, jak ze strychu io- 
kalu ulira patryotów, ku bezbrzeżwej rozpacz 
Dańców, Nieciśw, Wilków, Wysockich i Tała- 
siewiczów wywsżsno furami wszelkiego systemy 
karsbiny. granaty ręczne, naboje i t. p. Srodki 


Walka z paskarstwem mięszem. 


Z urzędu walki z lichwą w Warszawie otrzy» 


—A RE — 


oraz na podobne grzywny. 

Na takąż karę zasądzono 38 letnią Annę 
Jarosiawską, właściciełkę sklepu 
(Przejazd 88), za sprzedawania sadła, 
nad taryfę, 

Zofię Rymiewfcz lat %, za żądane 36 mt. 


przeprowadzić podobną akcyę w caiym kiaju, 
a w niedługim czasie ma się ukazać rcęzporzą- 
dzenie p. Ministra Aprowizacy! 6 utwerzeniu 
Komitetów Targowyca we wszystkich miastach, 
liczących ponad 100.000 ludności. Skoerdyne- 
wana działalność rzeczonych Komitetów nausi 
doprewadzić do unormowania kzedlu mięsem 
w całym krajn 

Zanim jednak zaczną działać Komitety tar- 
gowe, wysoce pażądaną jest działalność samyehk 


redzei. 


sÀ 


jak naipi 


mogl nprawiać paskarstwo z przetwoťami ro- 
pnemi. Następnie okazalo się, że”w magazynach 
„Puzapy* i inpych grosistów=sq ukryte albrzy- 
imie zapasy towaru, których nię wydawano lue 
dneści i tym snosohem Rytwaizano sztuczną 
zwyżsę cen. We Lwowie dopicro przy wywożeniu 


i 0 wy Aa I AL mag tej 5 
tych zapasów zdecydowano się część ich roz- Nad ie ję paw, Ją ii. gi gą a 
sprzedać różuym iustytucyom, oraz wydać depu- | OTS 4 SOSU o a. ; 

Mamy duże wąśpliwości czy  keńcowy 


isty. żywnościowe zalegające e je- Ir: ą 
sięcy. i PRZE 080 aign imiia | apel do rzsżników kędzie skuteczny. Również 


Podobnie zmagazynówana cibrzymie zapas j obawiamy się, Czy lwowski Urząd walki z il- 
soli, które ostatni di D AR F v p Sy chwą zdobędzie się na jakakolwiek dziafal aość, 

ee! atnio dia oTacu miejsca w Maga-| gdyż mimo szczerych ebęci nic pochlebnege © 
zyntcii poczęto rezsprzedas ać. nim powiedzieć gie możemy, 

W czasie, gdy nisza armia stała na terenach 
ukraińskich okazało się, że był iam niezwykły 
brek səli, oraz nafty. Natomiast istniały tam 25 MAREK kosztuje pomieszczenie adresu w 
glktezy mio zapasy cukru i zboża, które można | "Kalendarzu ludowym na r. 1921 w formie jak 
było bardzo korzystnie wymieniać za sól i zeszlego roku, Zwruca się przeto iwase P.T. 
nalię. Jednakowoż administracyą cywilna i woj- | adwokatów. lekarzy, inżynierów i t. d by raczylj 
skowa nie w tym kierunku nie czyniła, lecz | nadsyłać swe adresy równocześnie z naieżytością 
z biupotę niepojętą brobiono wywozu nawet pod adręsun: Lud Tow. Wydawnicze, Lwów; 


„KSIĘŻNICZKA” u. 


w Z EE a 


z ulubioną artystką 
bie A caman 


(Leda Nova), 


i 
i 


a 
SZEBIĄ. |V| 


z ukończoną 
Panna szkołą wydzia- 
łową wstąpi do praktyki dO gg ma 
krawczyni lub  modniarki | a: 
Zgłoszenia Laaterpacht, ul.|Inż. Edmund „ Edmund Libański. 
Zamanstynowska 52. 


one. szkola gry naj 
fortepianie 

tldzeg Maczokicj Daia 

zawiadamia o rozpoczęciu 


się lekcyi, przy ul. Głowiń- 
` pade 


(GŁOS NA CZASIE) 


Tresć: Wstęp. — Wzrost 
drożyzny, sprawa rolna, 
środki zaradcze. — Bez- 
wiad produkcyi przemy- ! 
słowej. kięska miast, pa- 
skarstwo, korupcya i ła-: 
pownictwo. — Usunięcie | 
pośrednictwa. — Korsty- 
tucva, rząd i władze —| 


- Zakończenie. 
iwowSstka H 


P IBF WIZA parowa far-|P6 nabycia we wszystkich księzar- 
niach i w Lundowem Tow. Wydaw. 


29. 


biarnia i pralnia chemiczna 

iiaryi „duńczyk i Jana Ga-|ye Lwowie, u. Sykstoska L ZI 
wrońckiego — Lwów, Króla 

Leszcz! „Askiego l. 9. boczna Cena 5 Mk. 
Gród:czizj — przyj muj ejg 
wsz.!'ką garderobę do far- 


bowania i _ chemicznego 
czyszczenia. 2 >] 


COebhrezjanisvcCze 
z przedwojennej skóry 
nabija 
naj- Ji WÓW, JAGIELOŃSKA 16. 


[INAY NE a EAA e A 
męskiej j dzie-j 


Ban:s 
18, cinne kape-| 3 
tusze, hurtownie iczesciowojwyrabia i 
sare przerabiam na 
nowsze fasony 

Tovor yjernawi | 

gen. zast. p erwszej parowej 
fabryki Tow. Karelus Eed 
Składnica Lwów kościelna 8 
gmach dj Rg? odzieiniczej.| |. p. 


CHOROBY 
BRISCOE, wlica WakOWEL L ix, 


Wake kiwakie papaja Neo Salyarsanu tylko przed- 
poźundniem, 8 


Anstrraskie pożyczki 


„gh po kursie. Głęboka 


. p. drzwi na lewo. 


weneryczne, Skórne, zastarzałe — 
leczy Bspocyalisia 


BEHTYSTR-LERBRZ 


Dr. Jakób Owióski 


Przczwmia Ceziyst=lzehmiczia, Backa 26. 


IJ FE AC Fa powróciła i ordynuje 

r ZOFIA WE: FER w chorobach skórnych 

i Dr, ZD ul, Janowska 26. od godz. 3—5. Ko 

smatyka lekarska Gd 121 w Ray ie „Kosmeo* 
ul. Mikołaja 7 


sęki % i ZTR 
OTBELCZNŃ 
M EMR RE PUCZĘG 


| LYNCZOMANA £ Ka 


WĘGI ERSKIE 
i AUSTRYACKIE| 


WINA. 


po najniższych cenach poleca 
HANDEL HERBATY i KAWY j 


EDMUNDA RIEDLA 


we Lwowie, ul. Rutowskiego 8. 


Iinoteatr 


GRAZYNA 


Leona Sapiehy 48- 


po rez ostatni! 


ma |-CHSMAŁ miesięcznych 


MD WAD KASK E 


BM która pomimo ładnego wyglądu nie od- 


ar. | 


12—26 | 


| „ERZE. 


„DZIENNIK LUDOWY” NSS AR 


iośki 


uporczywe odciski i zgrubłałe naskówsi usuwa 
R aegera radykalnie boz najmniejszego Boiu 


— LIDINGLRA BALSA MA GIMI 


Cona flaszki z pądzańkiam Mi. LO— 
Składi wyrób: 


TAERA LEO PIE DIEESE 


meea MY A A MA A 


NAŃ 
ar 


Rz 
EKO 


urzędników pe twowyeh 


na podstawie ustawy z dnia 13. lipca 1920 r. 
do nabycia 


w rukarni K. 


Lero, ul. Syi strusia 23. 


AE, 7) 


SaF WYRÓB RARJDWY! "WR, 


Ha EF AIRT E IN T dr 


ANRI | 


"TUTAL 1 DIBU I BIB UŁAJ 


najlepszej jakości do 


J. i N. PERLMi 


e wóz ul. asza 1. > 


osi RZEŻEWIE! 


rzestrzegam przed nabywaniem farbki, 


p» 
W PE j M ADĘT ZAP 
A 


n 


UCAKRTOWE Ù 
us.ycia w fabryce: 


/TTERÓW 


co mycia ia twarzy, 
cudowni e ujiększa cerę. 


IP A. AT 


M] pasy menstruacyjne (miesieczne) oraz Jeż 
4 wkiady ao tychże poteca 


"j perłowy praw. „Dostala“ 


Dom handiowy S. FEDERA. 
e. Syke ca aż 
powiada celowi, gdyż wcale nie barwili 
wapna. Jedynie zaś dobrą i wydatną 
„dostarcza z marką ochronną FR damskie 


4 dziecinze kapelusze 
ELE" „Es U R as 24 przerabia na najnowsze fasany, 15—15 


Fabryka farb i ultramaryny J ĄS© BA WAWIE A. 


"Lwów — Rynek 14. (na 1. piętrze). ` 


Ch. Perimutter 


Lwów, ulea Słoneczna 1. 26. 
NO Z NZ Z Z 


EDS AA REY +, HAE zy Ee Jona e. 

a = _ňZAELAD == a Zakiad dentystyczno-techniczny E 
| Dra Antoniego Blumenfelda | rę | rana E 
pea zt Hi iy gmunta Pekeimaana | 
Röntgen. Lampy kwarcowe; DASO- 8 wykonuje wszelkie roboty wemug E 
walizacym. Eadoskopia. Diatermia. g najnowszych systemów B 

Lwów, Klementyny Tadskiej {foha} Palela Gm RIS Lwów, Kazimierzowska 17, pasaż R 

CD E LTE DOSRŁE j | Wwacsszscznannuzsansnnazczznzni toć 


(iekawo pomieści! IS 
wypożycza wypożyczalnia | 8%% 
książek „Vita“, Lwów, Pasaż | HF 
Hausmanna 8, T p. Dogodne | g 
warunki abonamentu. 


Konkurs. 


Intendantura O. Gen. Lwów zapotrze- E 
M bowuje większą ilość gotowych sort i ma- 
ieryałów z natychmiastowa dostawa. 
Gennik bandaży: 


="=DZIŚG | 


rupiurowych  (przepuklino- | 94 
wych), przeciw wypadaniu | $$ 


macicy, na żylaki nóg, prze- 


ciw zgarbieniu i t. d. wysyła | BRA 
E. EPOL-A CREEK |W 


i Sambor. 


Fatro 


koni okazyjnie do 


| sprzedania, ulica Królewei | 24 


Jadwigi 35, I. p. drzwi Nr. 7. 
między godziną 11—1. 


Przyjmuję szycie 


damskich 


męskie z dzikich | BM 


sukień, bluzek, iğ % 


ij. Gotowe płaszcze, bluzy i spodnie bez względu 


8) Gotowe siine trzewiki, 
juchtową. 
4) Przybory szewskie i krawieckie Lg n. p. 


t młotki, cęgi, gwożdzie, nici i t. d. 


Oferty z próbkami, względnie wzorami uprasza się przed- 
| kładać w Intendanturze 6. Gen. Lwów — Wydział mundu- 
rowy, ul. Oehronek 4. 


kos tyumów it. d 'tak nowe 12M 


jakoteż przeróbki oraz bie- 


liznę damską i męską po'f R 
bardzo niskich cenach — ; SF 
' ul. św. Józefa 2. L p. (ganek, - 


na prawo). 


Za szefa intendantury: 
Dąbrowski, pułk. w. r. 


‘Za zgodność: , 
Stachiewicz, por. w. r. 


*| na kólor, któreby jednak nadawały się do użytku pg 
| wojskowego. 


2] Sukno i podszewkę bez względu na kolor, § , 
4 któręby się nadawały do wyrobu mundurów, woj: § 
w szowych. eg 


względnie skórę | i 


Demat kyminehy w 3 altai. 9 gp 4 << 


NKĘENNEPZE  0ARIIO M] - | „ZA ME smak. 
~ Zast. nnez. red. | redaktor odpowiedzialny: JAN SZCZYREA 


komedya w 3 akiach p. t. 


Drukiem A. Goldmana we Lwowie, Sykstuska 14 


> $9 lizupsłnia program arcywesała 


Ekselencya Lola. 


) 


